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DO Tatnowie nia ? cectwca 1884. 


Lwowski korespondent składający się z dwóch 
paragrafów ($$) którego postawiwszy czy to nogami do 
góry czy głową na dół, tchnie zawsze niemiłą serwili- 
styczną wonią — pisze do „Czasu“ bardzo czule, iż 
jest nadzieja że już w roku przyszłym powiedzie się 
mipistrowi Dunajewskiemu osiągnąć cel uważany dotąd 
za niedościgniony tj. zaprowadzić w budżecie Państwa 
równowagę między dochodami a wydatkami, co stanowić 
będzie „epokę w historyi finansów austrya- 
ckich* — 

Wprawdzie z pewną wstydliwością i niejakiem zą- 
rumienieniem się musimy jednakże wyznać otwarcie, że 
poglądy nasze nie sięgają tak daleko byśmy autorowi 
tak nadzwyczaj dla Państwa austryackiego pociesznej 
a tem samem i Narodowi Polskiemu, z którego życie 
minister skarbu powziął swój wątek — chlubę przy- 
noszącej wiadomości, przytaknąć lub zaprzeczyć mogli. 
Według naszego krótkowidzenia wzbudzanego szczeremi 
che Fo prędkiego uyuczekuma wię tej „epoki 
w historyi finansów austryackich* gotowi byś- 
my powiedzieć, iż już w tym roku doczekamy się tej 
epoki, albowiem według doniesienia naszego niepara- 
grafowego przyjaciela „Głosu Tarnowskiego“ ze Lwowa, wy- 
dał minister skarbu tómi dniami okólnik do wszystkich 
Władz i urzędów skarbowych w Oislitawii, ażeby urzę- 
da podatkowe i wszystkie kasy rządowe jak najdokła- 
dniej i jak najściślej obliczały się z wydatkami, i nie 
zostawiały u siebie ani grosza więcej nad konieczne 
i nieuniknione wydatki. Resztę zaś a to, tak zapasową 
gotówkę jako też i wszelkie po upływie każdego mie- 
siąca pozostać mogące nadwyżki, do centralnej kasy 
we Wiedniu bezzwłocznie odsyłały. — Nad punktual- 
nym wykonaniem tego rozporządzenia czuwać mają Wła- 
dze skarbowe jak niemniej urzędnicy szkontrujący z ra- 
mienia tych Władz delegowani, a te pod ich osobistą 
odpowiedzialnością : 

Należy wiedzieć, że dotąd wszystkie urzędy podat- 
kowe i inne kasy rządowe na nieprzewidziane wydatki, 
posiadały pewne zapasy kasowe, pierwsze od kilku do 
kilkunastu i kilkudziesięcy, drugie od kilkudziesięciu 
do kilkakroćsto-tysięcy gotówki, — a w pierwszym rzę- 
dzie zapasy te służyć miały na doraźne wstępne wy- 
datki w razie mobilizacyi. — Obecnie zaś gdy cała 
Europa jest pokojowo usposobiona (') i o mobilizacyi 
ani mowy być nie może (NI) zatem wszystkie wydatki 
mogą być łatwo o przewidzenia, należy je więc prze- 
widzieć, jak najścislej obliczyć, i tyle tylko pozostawiać 
w kasie — resztę zaś bezzwłocznie odsyłać. 

Rozumie się więc samo przez się że tym sposo- 
bem wpłynie bardzo łatwo i to w jak najkrótszym cza- 
sie kilkadziesiąt milionów gotówką do kasy centralnej 
wiedeńskiej, a tym samem osiągnie się już w tym na- 
wet roku ten dotąd za niedościgniony uważany cel za- 
prowadzenia równowagi w budżecie stanowiącej „ep okę 
w historyi finansów austryackich*, 

Kasy krajowe i powiatowe świecić będą wprawdzie 
pustkami, to się przyczyni niemało do ulżenia pracy 
pp. urzędnikom kasowym jako też szkontrującym; oprócz 
tego będzie pewność, że pomimo najszczerszej woli 
i chęci w razie zamaczania ręki przez jakiego ciekawca 
w takiejże kasie, nie przylepi mu się żaden grubszy 
banknot do magnetycznych palców, jak tv się jakkolwiek 
nie zgęsta ale z rzadka lecz jednakże trafia; a gdy 
o mobilizacyi armii w tych na wskróś spokojnych cza- 
sach ani mowy być nie może, jak również było by 
niedorzecznością myśleć nawet o tem; to też zarządze- 
nie ściągnienia wszystkich zapasów pieniężnych obecnie 


w kasach bez celu leżących, jak niemniej odsyłania 
nadwyżek z miesięcznych rachanków pozostających do 
centralnej kasy wiedeńskiej uważamy z naszej strony 
zą pomysł genialny, błogie owoce wydać mogący 
i przyczyniający się do ustanowienia „epoki w histo- 
ryi finansów austryackich* daleko prędzej, 
aniżeli to dubeltowo - paragrafowy korespondent „Czasu“ 
obliczył. 

Wprawdzie da się uczuć cząsami pewna niedogo- 
dność w wypłacie jakiejś większej sumki zaasygno wanej 
w którejkolwiekbądź kasie, lecz mniejsza o to; w takim 
nieprzewidzianym wypadku to albo strona będzie mu- 
siała czekać na pieniądze, albo się też kasa zaposił- 
kuje jakim innym funduszem lub depozytem; — ale 
natomiast doczekamy się w najbliższych kilku miesią- 
cach, iż się ministrowi Dunajewskiemu już powiodło 
osiągnąć ten niedościgniony cel zrównoważenia bu- 
dżetu. 


O nowych [aktorach i świeżych 
szwaigęeldach. 


Kolej północna widząc że jej sprawa weszła 
na niepomyślne dla niej tory, rozesłała po kraju na- 
szym całą psiarnię gończaków w rodzaju faktorów za- 
rekrutowanych z pośród patryotów c. k. galicyjskich, 
by agitowali przeciw upaństwowieniu tejże kolei, i w tym 
celu zbierali podpisy. „Reforma* donosi że agitacyą ta- 
ką rozpoczął ua wielką skalę pewien p. E..... i że 
zabiegom jego już się udało, wyłudzić od obywateli 
i kupców około 600 podpisów, i że agitacya tu Coraz 
większe przybiera rozmiary. — „Dziennik Polski* pi- 
sze że Grocholski jest również przeciwny upaństwowie- 
niu tej kolei, my zaś z naszej strony dodamy, że o nie- 
chęci p. Grocholskiego mamy za nadto wiele przeko- 
nania pod tym względem, i dla tego gotowi byśmy po- 
sądzać, że agitacya ta wzięła ztąd swój zawiązek. — 
W każdym razie nie było by to zbyt pochłebnem dla 
prezesa Koła polskiego ażeby w singeltona puszczał 
się przeciw prądowi narodów; zużyć może w takiej 
walce wszystkie swe siły, aż nareszcie zupełnie ubez- 
władniony i odstąpiony — polegnie wraz że sekre- 
tom; pozostawiając tylko smutne po sobie wspomnienia 
w zapiskach kronikarskich. Taki jest bowiem zwykły 
koniec odstępców. — Podziwiamy tylko tę nadzwyczaj- 
ną oględność „Nowej Reformy“ dla czego tego faktora 
jakiegoś p. IL... nie wymieniła w całej jego okazałości, 
nie jedno bowiem nazwisko zaczyna się literą I... 
a nasza okolica pragnęłaby wiedzieć kto to jest i co to 
za jeden ten p. E... by w razie przybycia jego w tu- 
tejsze okolice można było wystawić mu „retour kartę“. 
Sądzimy iż w obec podobnych niecnych faktorów uno- 
szenie się grzecznością i zachowanie jakiegoś rodzaju 
kurtoazyi - zdaje się nam być rzeczą zbyteczną, a mo- 
że nawet i do coraz większych hańbiących czynów 0- 
śmielającą. — „Nowa Reforma“ wspomina także o ja- 
kichś szwajęgeldach i wzywa wszystkie dzienniki pol- 
skie i narodowe do przyznanią się ile któren dostał; 
lecz odpowiedzi niema dotąd; natomiast „Kuryer Lwow- 
ski“ ogłasza, iż nadeszły do różnych dzienników cztero- 
arkuszowe farplany do inseratowcgo Ogłoszenia, czyli 
nowy delikatniejszy sposób przekupienia dzienników, 
lecz na to posądzenie odpowiedziała zaraz „Gazeta Na- 
rodowa“ przyznaniem, że rzeczywiście nadeszły tego ro- 
dzaju inseraty ale że liczone będą nie jak we Wiedniu 
podług oka — tylko podług taryfy inseracyjnej. 


Spodziewamy się jednakże, że farplany umieszcza- 
ne na stronnicach inseracyjnych, nie wywrą najmniej- 
szych wpływów na artykuły po największej części 
wstępne, traktujące o upaństwowieniu tejże kolei; a gdy- 
by już nie z innych względów, to na złość „Kuryerowi 
Lwowskiemu.* — My zaś z naszej strony będziemy 
nad tem czuwać by się w nasze okolice nie wcisnęli 
podobni zgrocholeni faktorzy, a odzywając się do wszy- 
stkich o dobro kraju dbałych osobistości by pojawiają- 
cym się tego rodzaju faktorom dawali należną odprawę, 
zechcieli zarazem o każdym takim najeździe powiada- 
miać naszą Redakcyą. 


Wybory we Wiedniu. 


Na opróżnione dwa krzesła poselskie w Radzie 
Państwa z miasta Wieduia odbywały się wybory, które 
niestety bardzo groźne zajęły stanowiska na przeciw 
żydów. Z rozgorączkowanych wyborców jak grzyby po 
deszczu występywa!i wWMowcyg G jeden jak drugi czy” 
wszyscy na jedną nutę wygłaszali publicznie swe mowy 
skierowane wyłącznie przeciw żydom i ich zwolennikom. 
Ilałas straszny, groźby jeszcze straszniejsze, złorzecze- 
nia i przekleństwą nie do opisania, a z ust wyborców 
i niewyborców w ogóle z ust i piersi ludności wiedeń- 
skiej dawały się ciągle słyszeć i rozlegały się po całym 
Wiedniu krzyki: „Precz z żydami, bić — zabić żydów, 
na stosy z żydami itd.“ a natomiast wołano: „Wiwat 
Pattaj, wiwat Schönerer.“ — (Jak wiadomo, ci dwaj Są 
to obrońcy katolicyzmu — przezwani przez żydów, an- 
tisemitamy. Pomimo tych krzyków i gróźb odnoszących 
się także do mordowania jurgieltników żydowskich, żydzi 
występywali z natrętnością a nawet szyderczo i urągająco 
się — czyli z wrodzonym im zwyczajem; to też kilku 
z nich mocno poturbowano i wybory teprawdopodobnie 
długo popamiętają; a na teraz pocieszać się będą chyba 
chwilowo odniesionem zwycięztwem, — że  przeparli 
swoich centralistycznych czyli teutońskich posłów, 
na ter krótki sezon parlamentarny, a natomiast sprawę 
żydowską w Wiednin postawili na ostrzu miecza z cze- 
go wyniknąć mogą w następstwie straszne skutki, — 
a którym czy to Herbst czy Kopp lub inny, bodaj czy 
będzie w stanie zapobiedz. — Cała ta sprawa wraz z bor- 
bami tamże wyprawianemi najmniej by nas zajmywała, 
gdyby nie obawa, że hece wiedeńskie przenieść się mo- 
gą zaraz i na mny grunt i zaszczepić na nowo tę CO 
ino trochę przygłuszoną epidemiezną chorobę, wypły- 
wającą z arogancji i nietolerancyi żydowskiej. | ! 

Tego się więc jedynie obawiamy, a obawiamy się 
ua pewnych posdtawach. — Obwoływać kogoś antisemitą , 
obrzucać go błotem, plwać na niego, a jeźli własne siły 
są za słabe natenczas słusznie lub niesłusznie oskarżać 
go przed sądy i przed forum publiczności, i tym sp9- 
sobem niby wzbudzać chwilowo dla się jakoby gestyku- 
lacyą litość i miłosierdzie — to na nic się nie przyda, 
ta teorya jest już przedawniona, dziś należy się stano- 
wczo liczyć z chwilą i prądem spółecznym, a przecież 
żydom bardzo dobrze wiadomo, że dzisiejszy prąd spółe- 
czny jak w ogóle całe spółeczeństwo śmiało zaliczyć można 
do antisemitów; zatem sprawa tem trudniejsza, jąk ró- 
wnież i groźniejsza. — Wszelkie ze strony żydów spa- 
noszonych — podupadającej ludności katolickiej pozornie 
czynione ustępstwa, wszelkie dotąd z ich strony przed- 
siębrane środki a względnie półśrodki celem zjedno- 
czenia izraelitów z resztą ludności krajów i Państw 
a tem samem zatarcia śladów i wykreśleni az ust i z my- 
śli każdego katolika tego pogardliwego wyrazu „żyd“ 
na nie się nie przyda, 1 nie doprowadzi do niczego chy- 


GŁOS TARNOWSKI. 


ba do gorszej nienawiści plemiennej i do większej za- 
wziętości; a dowodów na to dostarczyły podostatkiem 
Hiszpania, Niemcy, Rumunia, Rossya, Węgry i wiele 
wiele innych Państw i Narodów. — Po tych wszystkich 
krwawych klęskach, należałoby przecie do żydów ocknąć 
się z tego talmudycznego letargu, wyrzec się raz na 
zawsze tych zgubnych jego zasad, i hez względu na 
wiarę i wyznanie iączyć się Z prawdziwie szczerem ser- 
cem z tym narodem z którym żyją, a wszczepiająć 
w szpik i kości ten gorący patryotyzm jaki każdy inny 
czuje w sobie dla tej ziemi na której się urodził, uwa- 
żać zięmię tę za ojczyznę, pracować 1 poświęcać SiĘ dla 
niej zarówno z innemi, i tym tylko sposobem zatrzeć 
po sobie ślady znienawidzenia. 

Na ksżdym kroku spotykają się żydzi ze wzgardą 
i z nienawiścią, — na każdym kroku dostają pamiętne 
lekcye i dotkliwe nauczki; wszędzie w około nich robi 
się mglisto i chmurno, należy więc zawczasu szczerością 
i otwartością rozwiewać te chmury by się z nich nie 
posypały gromy. 

A już czas — jeszcze czas! 


Korespondencye. 
Hotomyja 0. 29, maja 1884., 


Obecnie w naszej błogosławionej w izraelu Koło- 
myjce, jest 2 bataliony pułku Nro 24. z. t. z sztabem 
i muzyką garnizonowanych. W skutek tego że W roku 
zeszłym w października a względnie w listopadzie przy- 
był sztab rzeczonego pułku, — wybudował Król W..... 
oprócz istniejacych po ten czas dwóch jego koszar, także 
trzecie małe koszary dla muzyki a w czasie od 20. 
sierpnia do 31. października 1883. i czwarte koszary 
na pomieszczenie dwóch kompanij piechoty. Za te ko- 
szary pobiera Wiesclberg ód gminy 6710 rocznego czyn- 
szu w półrocznych ratach z góry, a oprócz tego za 4 
magazyny w tychże koszarach się znajdujące 344 złr. 
a nareszcie za prochownię 84 zł, więc razem 7.138 zł. 
rocznie. Wedle rozporządzenia c. k. ministerstwa wojny, 
został pułk Parma przeznaczony do Wiednia, dokąd 
w sierpniu b. r. odchodzi — zaś w jego miejsce nie 
przezaaczono żadnego garnizonu, a więć co robić 
z koszarami? Ergo! trzeba się licha pozbyć — a że 
p. Dr. Frachtenberg i p. Wieselberg przy pomocy bły- 
szczącego kamienia Kołomyją rządzą więc ura- 
czyli gminę tą akwizycją!!! 

Wieselberg kupił całą spuściznę po Kurzweilu t. j. 
grunta i realności za 82.000 złr. — Wiele z osiadłych 
w chałupach przez Kurzweila zbudowanych wyrobników 
nabyło te nędzne chaty z kawałkami gruntów przyle- 
głych od Wieselberga na własność, za które tenże otrzy- 
mał preso a pocco 3.000 złr. Dalej sprzedał Kla- 
teckiemu 15 morgów za 4.500 złr. Piskozubowi. Zydle, 
Baranowskiemu, Leibschangowi i t. d. grunta położone 
po prawej stronie a względnie na wschód od drogi do 
stacyi kolejnej, — za które otrzymał 3.000 zł, 2.000 zł., 
3,000 złr. i 4.000 złr. — nareszcie za stary folwark 
zwany Bakinszczyzna sprzedany ks. kanon. Kobylań- 
skiemu dostał 6.500 a za stare szatro wraz z kawał- 
kiem ogrodu nabyte przez Parfanowicza za 1.600 złr., 
co razem czyni 27.600 złr. Przerobienie dworu kurz- 
weilowskiego na, koszary przy użyciu cegły z starego 
spichrza kosztowało 6.000 złr., wybudowanie koszar 
Nro II. wiatrem podszytych i najwięcej na 10 lat 
trwania obliczonych na pomieszczenie 2 kompamj woj- 
ska przy okoliczności że takowe przeważnie z starej 
cegły pochodzącej z stajen 1 murowanych budynków go- 
spodarczych sklejone zostały, — koszta wynoszą 6.000 
złr., koszary Nro III. kosztowały 4 000 złr. Czwarte 
koszary a to jest des Pudelskern wybudowane jak 
Prachtegzemplar rudery w ciągu 3 miesięcy, ko- 
sztowały 10.000 złr. więc razem poniósł koszta na bu- 


dowę wszystkicb koszar 26.000 zł. otóż wydał 82.000 zł. 
a powyższych ó c ; . 26000 , 

Razem . 108000 , 
natomiast otrzymał już za sprzedane grunta. 27.600 , 
więc włożonych ma dotąd "a GOA 
z których za dwa lata czynsz od gminy MDTA p 


otrzymany wykazuje że p. Wieselberg jeszcze 66.128 , 
nie wybrał z kupna spuścizny kurzweilowskiej. 
Zrobiono więc facyendę z szczytami kochanej wzo- 
rowej nad wszelkie pojęcia Rady gminnej. — Z począt- 
ku zażądał p. W.. za koszary Wraz z wszystkiemi przy- 
czepkami okrągłe 100.000 złr. a gdy atoli Rada gminna 
pr.yjęła tą cenę kupna, — namyślił się i obrócił kota 
ogonem — twierdząc że grunta nie były wliczone!!! 
dixi !! Dalej targ w targ — i zgodzono się na 108.000 złr. 
Otóż uraczył p. Wieselberg gminę 40 morgami moczaru 
położonego pod Piadykami na t z. kosaczówce około 


kopca postawionego na pamiątkę hołdu składanego 
królowi Kazimierzowi. — Tym sposobem zrobił p. W. 
nie zły interesik (a gites profitche) zarabiając 42000 zł. 
w przeciągu kilku lat a doliczywszy do tego jeszcze 
i czynsz za rok bieżący w połowie już podjęty z kasy 
miejskiej w kwocie 3565 uczyni okrągłe 45000 złr. 
Koszar musi się pozbyć na każdy sposób -- gdyż; 

1) w koszarach Nr. IL i TV. jest jąk najpiękniejszego 

rodzaju Mauerfrass 


2) Gdy wojska nie będzie. natenczas co zrobi z sza- 
trami? 

3) a jak się zaczną Ściany jeszcze gorzej sypać? 
obecnie już się sypią! — ! Przyczepke 8000 zł. 
rozdzieli się między potomków z Judei 
iz Erzerum a ten ostatni gospodarży okro- 
pnie ! 

Już gmina utrzymuje 13 koni a śmiecie niechluj- 
stwo błoto i śniegi wywożą najęte fury. 


Obecnie stan długów wynosi 220,000 a gdy 
znowu zaciągnie pożyczkę . 150,000 uchwa 
loną, będziemy mieli 370,000 zł. dłu- 
gów i za to wszystko nic oprócz lichych trotuarów 


w śródmieściu; -— natomiast poszyją się panowie bergi, 
steiny, i zbankrutowani obywatelowie!! ten ostatni już 
z swojej chałupy zrobił dom murowany. Tak to 
u nas!!! 

Jako dalszy dowód tej tutejszej gospodarki niechaj 
posłuży, że tutejsza kasa oszczędności świetnie pod 
zarządem bergów i steinów prosperuje, skoro stan 
wkładek cofa się wstecz a jako jeszcze lepszy do- 
wód stanowi założenie nowego kontą dubiosów obcią- 
żonego już 4000 złr. Profis!! 


Kraków dnia 1 czerwca 1864. 


W Petersburgu krążą głuche wieści jakoby radca 
legacyjny przy ambasadzie niemieckiej w Petersburgu 
hr. Bismark syn żelaznego księcia Bismarka, naduży- 
wał niemiecko -rosyjskiej przyjaźni i wyzyskiwał tako- 
wą w sposób wielce dyplomatyczny na korzyść Niemiec. 
Książę Bismark jak wiadomo chcąc dać dowód przy- 
chylności i prawdziwie szczerej przyjaźni Niemiec dla 
Rossyi, wysłał tamże swego syna poniekąd jako zakła- 
dnika, utorowawszy mu tym sposobem wstęp do naj- 
wyższych sfer i biór petersburgskich, z czego też młody 
Bismark bardzo zręcznie umie wyciągać zyski, szcze- 
gólnie z biór ministerstwa wojny i spraw zagranicznych, 
co już niektórym wysokim osobistościom za zbyt ra- 
żąco wpaść miało w oczy, tak dalece, że obecnie śle- 
dzić mają pilnie jego kroków i jego czynności. — Po- 
wiadają nawet że hr. Bismark jeśli już nie dopiął 
z góry wytkniętego mu celu, to w każdym razie sto- 
krotnie odwdzięczy się Rossyi za uzyskane od Hentscha 
informacye mniejszej wartości. 

Wiadomość tę podaję w streszczeniu według opo- 
wiadań przejeżdżającego kosyanina; — nie przywiązuję 
do niej jednakże wielkiej wagi jako do wiadomości 
pozbawionej prawdopobieństwa i potwierdzenia potrze- 
bującej. — (I my nie. Przyp. Red.) 


Bieżące wiadomości. 


Mianowania. Cesarz nadał opróżnioną w kancelaryi 
gabinetowej posadę drugiego radcy dworu i sekretarza 
gabinetu Wilhelmowi ze Smolan Smoluchowskiemnu; również 
sankcyonował uchwałę wiedeńskiego wydziału filozoficznego 
mianującą Najd. cesarzewicza Rudolfa w uznaniu Jego 
zasług około nauki i umiejętności doktorem honorowym. 

Minister Skarbu zamianował inspektorów podatkowych 
Piotra Hublińskiego i Karola Rappógo - starszemi inspekto- 
rami podatkowemi. 


Konkursa. 

Celem rozdania jednej ewentualnie dwóch posad rad- 
ców skarbowych VII. klasy rangi z należytościami etato- 
wemi w. obrębie galicyjskiej krajowej Dyrekcyi Skarbu. 
Podania wnosić należy do Prezydyum tejże Dyrekcyi we 
Lwowie w ciągu 3 tygodni. 

Dwie posady adjunktów sądowych przy Sądzie kra- 
jowym we Lwowie, ewentualnie przy innym sądzie obwo- 
dowym lub powiatowym w Galicyi wschodniej w IX klasie 
rangi. Podanie na ręce Prezydyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie do 20. czerwca b. r. 

Posada ekspedyenta przy c. k. urzędzie pocztowym 
w Baworowie za kontraktem służbowym i kaucyą 200 złr. 
z "rocznemi poborami płacy 150 złr. ryczałtu kance- 
laryjnego 40 złr. i wypośrodkować się mającym ryczałtem 
za codziennego pieszego posłańca do Borek wielkich i na 
powrót. Podania do 2 tygodni do e. k. Dyrekcyi poczt 
we Lwowie wnieść należy. 


Posada adjunkta sądowego przy sądzie pow. w Nis- 
ku lub też przy innym sądzie powiatowym lub kolegialnym 
w IX klasie rangi. Termin do dni 14 od dnia 3go ogło- 
szenia w gazecie urzędowej. Podania należy wnosić 
do Prezydyum sądu obwodowego w Rzeszowie. 


P. Gumiński w Zalesiu p. Rzeszów poszukuje leś- 
niczego obezaanego z gospodarstwem polowym. 


Gmina miasta Przemyśla rozpisuje konkurs na posa- 
dę komendanta tutejszej straży miejskiej ogniowej z płacą 
600 złr. rocznie, dodatkiem na umundurowanie 60 zł. wol- 
ne pomieszkanie z opałem i oświetleniem, jako też z prawem 
do emerytury. Podania zaopatrzone w dowody uzdolnienia. 
wnosić należy do Rady gminnej na ręce naczelnika gminy 
Dr. Dworskiego, najdalej do 30 czer. b. m. 


Administracya fundacyi dóbr Skarbkowskich 
rozpisuje konkurs na posadę dyrektora dóbr fnndacyi 
Skarbkowskiej z roczną płacą 2000 złr. w raz z ma 
quinqueniami po 200 złr. od dnia stabilizacyi na posadzie, 
wolne pomieszkanie w gmachu teatralnym we Lwowie o 
5 pokojach przed pokoju i kuchni, — dyet dziennie 
4 złr. w. a. i zwrot kosztów jazdy koleją II. klasy zaś 
końmi po l złr. od mili. Posada ta jest przez pierwsze 
2 lata prowizoryczną. Warunki: przekroczenie 30 lat wieku, 
wykazanie się świadectwami szkolnemi, znajomością gos- 
podarstwa rolniczego i lasowego, znajomością ustaw kra- 
jowych i biurowych jakoteż znajomością języków krajowych. 
Termin podania do 6. tygodni od duia lgo ogłoszenia 
w gazecie urzędowej t. j od dnia 29. maja b.r. licząc 
wnosić należy takowe do „Administracyi centralnej tuada- 
cyi Skarbkowskiej we Lwowie —- gmach teatralny I. piętro 
Nr. 29. 


Walne zgromadzenie akademiekiego Stowa- 
rzyszenia czeskiego w Pradze na odbytóm w dniu 
25 maja b. r. posiedzeniu zamianowało jednogłośnie Kra- 
szewskiego swym członkiem honorowym. „Fremdenblatt” 
zamieszczając wiadomość tę w telegramach, nieominął 
przyozdobić tę wiadomość „wykrzyknikiem, — Rząd 
jednakże dowiedziawszy się o tem, unieważnił natychmiast 
ten wybór. Otóż niechże nam „Fremdenblatt* pozwoli na 
odwzajemnienie, i położenie przy tej drugiej wiadomości 
jeźli nie wykrzyknika, to przynajmniej znaku zapytania. 


Konfiskata. Numer 144, „Kuryera Lwowskiego* 
został skonfiskowany za artykuł wstępny pod tyt.: Ma- 
sze zdobycze“ traktującego o stesunkach krajo mps 


Gwiazdki dystynkcyjne. — C. k. ministerstwo 
wojny wydało orzeczenie, że w całych Austro - Węgrzech 
gwiazdki jako oznaki szarży, mogą być jedynie używana 
dla c. k. siły zbrojnój : zatem straże ogniowe i inne sto- 
warzyszenia nie mogą się niemi posługiwać. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa zaliczko- 
wego w Tarnowie miało się odbyć w dniu 27. maja br. 
lecz dla braku członków, mówią jedni, że się nie odbyło 
drudzy zaś twierdzą, że się odbyło pomimo braku odpo- 
wiedniej ilości członków jako do takiego Zgromadzenia 
wcale niepotrzebnych, gdyż tak tę instytucyę jako też 
i zarząd na wewnątrz i zewnątrz reprezentuje kasyen — 
a tego przecież nie brakowało. Takie zapatrywanio się 
ale na tak ważną sprawę jest zbyt ogólnikowe, i zdradza 
pewien rodzaj sarkazmu w obec rzeczy poważuych; — 
my zaś z naszej strony wypowiadamy to, cośmy na wła- 
gne oczy widzieli, mianowicie, że się Walne zgromadze-, 
nie odbyło, pomimo, iż się odbyć było nie powinno. — 
Według sprawozdania dyrekcyi tegóż Towarzystwa, liczba 
członków Towarzystwa wynosi 868. Z początkiem było 
na posiedzeniu 50. w ciągu posiedzenia zwiekszyła się 
liczba członków do 66 a przy końcu było 58. pomimo 
tego jednak posiedzenie zagajono, propozycye dyrekcyjne 
uchwalano, a ostatecznie i posiedzenie w porządku zam- 
knięto; co wszystko razem wziąwszy — jakoś to dzi- 
wacznie na nas oddziałało, — Czy więc to Walne zgro- 
madzenie jako też i powzięte na nim uchwaly są ważne 
lub czy głosowanie w takim stanie rzeczy na nową Radę 
nadzorczą odbyło się prawidłowo, nie chcemy na razie 
w to wchodzić a to już dla tego, iż jak wieści krążą — 
okazać się ma niebawem broszurka — której staraniem 
będzie wszystko jak najdokładniej i cyframi wyjaśnić, 
niechcemy więc autorów takiej broszurki pozbawiać przy- 
jemności wyprzedzaniem ich, dodajemy tylko, że z posie- 
dzenia tego wynieśliśmy niezbyt miłe wrażenie o jego 
legalności, jako też moralne przeświadczenie, że Towa- 
rzystwo to nie musi stać korzystnie, skoro ze stopy obe- 
enie wszędzie za lichwiarską poczytywanej tj. z 10 + '/ę"/o 
nie może nie zniżyć, i że „nieograniczona poręka* 
majętniejszych od udziału materyalnego odstrasza, co 0- 
statecznie znajduje swoje usprawiedliwienie w tém, ża 
przy tak znacznym obrocie kasowym z 10'/ę * ogól- 
ny zysk wynosi tylko 1613:15 z którego 659:15 prze- 
znaczono „na możliwe straty“, 


N A O e o 


"- „pzy... 


GŁOS TARNOWSKI, 


Doszliśmy także i do tego smutnego przekonania, 
że Walne zgromadzenie będące Panem tejże instytucyi 
i chlebodawcą jej urzędników niema najmniejszego zna- 
czenia w obec tych ostatnich, gdyż są oni widocznie panami 
sytuacyi, dyktatorami i właścicielami majątku instytucyj- 
nego; członków Walnego Zgromadzenia traktują jak pa- 
ryasów, jak swych służalców, sami proponują, sami sta- 
wiają wnioski i prawie sami uchwalają a czysto sami 
wykonują; w ogóle przekonaliśmy się, że zgromadzenie 
jest tabakierą a urzędnicy nosem. 

Bylismy pewni, że Walne zgromadzenie zapobiegnie 
w przyszłości tym różnym niesprawidłowościom, na jakie 
się czestokroć użalano, lecz niestety — musimy się zwró- 
cić także do członków Towarzystwa zaliczkowego, których 
jest 568 a pomiędzy nimi przeszło 300 inteligentnych, 
którzy by mogli temu zaradzić, a jednakże na posiedzenie 
wcale nie przybyli, co też im za złe bierzemy, i całą wi- 
nę dopuszczania się dalszych nieprawidłości lub ostate- 


cznie zwichnięcie tak pożytecznej instytucyi — na nich 
złożyć byśmy gotowi. 
Spodziewamy się jednakże — że Członkowie unie- 


ważnią to nielegalne Zgromadzenie odbyte w dniu 27 maja 
b. r. wraz zapadłemi nań uchwałami, i przy ponownem 
Walnem Zgromadzeniu naprawią wszystko, co naprawy 
potrzebuje. 

Przy końcu — przez wzgląd na dobro tėj insty- 
tucyi musimy wynurzyć nasze zapatrywanie się, iż byłoby 
do życzenia, ażeby w Radzie nadzorczćj nie zasiadały osoby, 
dłużne Towarzystwu temu stosunkowo większe sumy. Jest 
to kwestya nieco drażliwa lecz znajdująca swe usprawie- 
dliwienie. 


W sprawie nadużyć kahalnych 


otrzymujemy sprostowanie, które umieszczamy 
w całej osnowie. 


Tarnów dnia 31. maja 1854. 


Szanowna Redakcyo! Na podstawie $. 19. ust. pr. 
z dnia 17. grudnia 1862. 1. 6. Dz. Pr. Państwa z r. 1863. 
uprasza podpisane Przełożeństwo o umieszczenie w naj- 
bliższym numerze „Gazety Tarnowskiej“ następującego 
sprostowania tendencyjnie fałszywych podań zawartych 
w artykule Nro 2. z 26 bm. pod napisem „W sprawie 
nadużyć kahalnych*, . 
Oa chody tutejszej izraelickiej gminy wyznaniowej 
w r. 1883 były następujące; 


1) od rzezi wołów i krów nie 9.500 lecz 3.792 10 ct. 
2) » „ cieląt i owiec „ 4.500 „ 1.110 40 „ 
8) dary dobrowolne przy rzezi 

drobiu na rzecz ubogich iinne 

humanitarne cele wyznanio- 

we nie ; F - „6.000 lecz 4.422 25 ct. 
4) od ślubów (Rehasz) nie . 2.500 216 50 a 
5) z maki paschalnej na rzecz 

ubogich nie i : 4.000 „ 2.000 20 „ 
6) z obrzezań nie . p 1 500 — 35 — 
7) z piór od drobiu a raczćj 

od kur nie. a o a E00 g 600 — 
8) od pogrzebów . © 10.000 „ 4.145 — 
9) z łaźni (brutto) nie , .4.000 „ 8.350 — 
10) ze synagogi, domów modlitw 

i innych zakładów nie -1300S 848 llct. 
11) zdodatkudomestykalnegonie8.000 „ 2812 90 „ 


Razem więc nie . 51.000 lecz20.232 46 ct. 
a mniej więcej takie same były dochody w r. 1882. 
Prócz tego weszły do kasy Zboru izraelickiego w o0- 
statnich kilku latach znaczniejsze dary pojedyńczych 
dobrodziejów na szczególne cele: na odbudowanie nie- 
wykończonej synagogi, na pomnożenie funduszu za- 
kładowego szpitala izraclickiego itp., które jednakże 
dary nie należą do dochodów administracyjnych Zboru 
lecz znajdują się nietknięte w kasie i na cele przezna- 
czone obrócone zostały a względnie obrócone zostaną. 
W dalszą polemikę ze zapatrywaniami znanych 
w mieście autorów rzeczonego artykułu podpisane prze- 
łożeństwo wdawać się nie uważa za potrzebna i tyle 
tylko zauważyć sobie pozwala, iż śmiesznem jest twier- 
dzić, że dary dobrowolne przy rzezi drobiu obciążają 
najuboższą warstwę ludności izraelickićj, albowiem ży- 
dzi Tarnowscy nie doszli jeszcze do tego stopnia dobro- 
bytu, aby nawet najubożsy z nich mógł sobie pozwolić 
jadać kury, kaczki, kapłony, gęsi lub indyki a przeci- 
wnie ta najuboższa warstwa żydów kontentuje się chle- 


bem suchym, na który właśnie składali się żydzi mate- | 


tyalnie lepiej sytuowani przez powyższe dary dobrowol- 
ne, których zbieranie dalsze urzędownie zasystowanem 
zostało wskutek protestu 4 żydów tutejszych, którzy 
za swoje kłamliwe doniesienia 1 insynuacye w swoim 
czasie przez Sąd karny do odpowiedzialności pociągnię- 
ci zostaną, — 


l 


Podpisane Przełożeństwo oddaje się nadziei, że 
Szanowna Redakcya w interesie prawdy, której służyć 
winno być obowiązkiem każdego czasopisma, chętnie 


umieści nawet już w „Głosie Tarnowskim* niniejsze 
sprostowanie, na które zresztą — © ile przenosi miarę 
w §. 19 ustawy pras. określoną — podpisane Przeło- 


żeństwo przypadającą należytość zapłacić się obowiązuje. 
Z wyrazem poważania: Za Przełożeństwo Tarnow- 
skiego Zboru izraelickiego przewodniczący. 


Hermann Merz. 


Odezwa 


do patryotycznych dzienników polskich 
a względnie do ich Redaktorów. 


Panowie! 


Niektóre źle poinformowane pisma polskie w zwią- 
zku z osobistościami nieprzychylnemi „Gwiazdce Cie- 
szyńskiej* 1 jej redaktorowi Wnemu P. Stalmachowi, 
rozpoczęły z temiż ostatniemi szaloną walkę doprowa- 
dzając ją do najwyższych szczytów zawziętości, a wido- 
cznie tylko dla tego, by tak czasopismo to jak i reda 
ktora publicznie oczernić, a w dalszóm następstwie jako 
zbyteczny do magazynu społecznego a raczej jako na 
przeszkcdzie stojący materyał w zupełności zniszczyć, 


W tćj zaciętej walce odgrywamy wszyscy rolę 
głuchych i niemych spektatorów, a tem samem zdawało 
by się,iż przyzwalamy milcząco na szamotanie się wie- 
kiem i pracą przygnębionego starca, któren przez całe 
swoje życie poświęcał się dla sprawy polskićj, ponosząc 
wszelkie moryalne i materyalne straty, a nadto nietylko 
swoje lecz drogiej mu rodziny byt, zdrowie i życie 
kładł na ołtarzu sprawy polskiej; jego to niezimordo- 
wanym zabiegom zawdzięczyć mamy jedynie uratowanie 
polskości na germanizacyjnym Szlązku. 

Kto więc także położył zasługi, kto całe życie 
bez przerwy pracował dla Narodu naszego, kto wszy- 
stko co mu tylko najdroższego i najmilszego było, zło- 
żył Narodowi Polskiemu w ofierze, — temu bezsprze- 
cznie należy się inna podzięka aniżeli milczące przy- 
zwalania na publiczne szamotanie się z broszurowiczami, 
pismami i złowrogiemi formalnie przeciw niemu sprzy- 
siężonemi klikami, a tem samem na dalsze zniewalanie 
go do podnoszenia obronnych kosztów, których mu brak 
na najniezbędniejsze wydatki. 

Stalmach z niektóremi dobrze myślącemi patry- 
otami polskiemi a głównie Stalmach ze swoją „Gwiazdką 
Uieszyńską* dotrzymali plac boju o polskość na Szląsku, 
i podnieśli ją do narodowego znaczenia; — nie wypa- 
da nam zatem pr.ypatrywać się obojętnie na te walki 
jakie z patryotycznego poczucia tenże z wrogiemi jemu 
i Polskości żywiołami staczać musi; a nawet i naten: 
czas winnibyśmy mu pospieszyć z pomocą, gdyby bro- 
szurki nawet rzeczywiście trochę prawdy w sobie za- 
wierały. — Bo gdyby się Stalmach nawet czegoś po- 
dobnego był dopuścił, to i to w obec zasług jego jest 
zupełnie usprawiedliwionem. 

Ośmielamy się więc podnieść nasz „Głos Tarnowski,“ 
i upraszać uprzejmie wszystkie Redakcye patryotycznych 
pism polskich, by przez wpływy moralne położyły tamę 
tej rozgłośnćj a sławie ujmę przynoszącej sprawie, i ze- 
chciały takową w drodze jakiegoś rodzaju sądu narodowo- 
polubownego czem prędzej zażegnać. 


Wiec w Ustroniu na Szląsku. 


Dnia 25 maja b. r. odbył się na Ustroniu w Szlą- 
zku wiec ludowy na któren zgromadziło się do 500 
osób. 

Zgromadzenie zagaił naczelnik tejże gminy p Andrzej 
Broda, którego wybrano zarazem przewodniczącym. 
Ciepłą i udałą mową, zachęcając do czynów celem po- 
lepszenia i podniesienia bytu materyalnego i moralnego, 
co tylko za zgodą ogólną narodową jako też za zgodą 
w familii, w warsztacie, w kościele, szkołe, a przede- 
wszystkiem za zgodą we wszystkich sprawach publi- 
cznych — da się osiągnąć; zarazem podniósł by tam 
gdzie się rozchodzi o sprawę ogółu nie pytano: czyś 
bogaty lub biedny, uczony lub prostaczek, robotnik czy 
urzędnik, komornik lub posiadacz; czy nosi kabat lub 
gunię, a wreszcie czy katolik czy ewangelik; dodając, 
że u nas żadne wyznanie nie jest zagrożone, tylko na- 
rodowości grozi niebezpieczeństwo. Dostało się tam 
nieco Prusakom Anglikom i Moskalom którzy prześla- 
dują uciskają i gnębią katolików. — Po nim przema- 
wiali pp. Grycz młynarz z Wierzbicy, Michejda adwokat 
z Cieszyna tenże ostatni wspomniał także o wieszczu 


Janie z Czarnolesia którego pamięć właśnie teraz cała 
Polska święci. Po odczytaniu telegramów i po krótkiem 
przemówieniu posła Cienciały, wnieśli zgromadzeni okrzyk 
na cześć Najjn. Pana, izakończono wiec uroczystem od- 
śpiewaniem hymnu „Boże wspieraj.* 

„Gwiazdka Cieszyńska* opisuijąc ten wiec, nad- 
mienia tylko, że nie było tego zapału co dawniej, awi- 
nę przypisuje rozdwojeniu religijnemu ludności Szląskie. 


Kronika. 


Cesarz zamianował konceptowanego aspiranta hr. Tadeusza 
Koziebrodzkiego bezpłałnym attache poselskim. 


Patentem cesarskim z dnia 29. maja b. r. rozwiązane zo- 
stały sejmy dolnej i górnej Austryi, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Bukowiny, Morawii, Szlązka i Przedarulański. 


Dr. Pauler minister sprawiedliwości we Węgrzech, wydał 
okólnik do wszystkich władz sądowych i Prokuratoryi Państwa, za- 
lecając by się urzędnicy sądowi wstrzymywali od wszelkich agitacyj 
wyborczych bądź to we własnym interesie, bądź w interesie ich 
partyi politycznej. 


Pod komendą jen. Becka rozpoczną się dnia 4 b. m. wielkie 
ćwiczenia jeneralnego sztabu austryackiego pod Preszowem (na Wę- 
grzech) a skończą się pod Przemyślem dnia 23 b. m. 


Dnia Igo czerwca pojawił się już iw „Gazecie Narodowej“ 
cało arkuszowy rozkład jazdy na kołei Północnej ces. Ferdynanda. 


Nr. 8. »Przyrodnikac« wychodzącego w Tarnowie, zawiera: 
Gromniki (według H. L. F. Melsens'a). O wyjaśnieniu śladów czyli 
tropów zwierzęcych. O gazie kwasie węglowym powietrza. (Dokoń- 
czenie) Rozmaitości i ogłoszenia. 


Sejm krajowy według doniesienia »yGazety Narodowejc 
nie będzie zwołany w czerwcu b. r. jak się tego spodziewano, — 
a lo z powodów: że nie zdołanoby w czasie ośmiudniowych po- 
siedzeń wypełnić obrad, jako też że głównćm zadaniem byłoby roz- 
wiązanie wniosku w sprawie konkurencyi kościelnej, która sama 
przez się potrzebywałaby kilku posiedzeń sejmowych, a która jako 
w ścisłem związku z ustawą, kongrualną państwową zostająca a do- 
tąd w Radzie państwa nie rozstrzygnięta, na teraz i w Sejmie nie 
mogłaby być wniesiona; — dalej że dla załatwienia spraw mniejszej 
wagi, nie należałoby narażać kraj na koszta jakie zwołanie na tak 
krótki czas Sejmu za sobą pociąga; w końcu, że Rząd nie ma 
wprawdzie nic przeciw zwołaniu sessyi sejmowej, tyłko trudności 
podnoszą sami posłowie, zwłaszcza iż zachodzi obawa, że w obec 
bardzo wielu podań wniesionych o urlopy, sejm i tak nie mógł by 
się zebrać; —- natomiast domagają Się posłowie od rządu, ażeby 
w jesieni o dwa tygodnie wcześniej mógł być sejm zwołany i o taki 
czas sessya przedłużona. — »Reformat nie donosi nic o podobnej 
zmianie, lecz przeciwnie w numerze z dnia 31 maja twierdzi stano- 
wczo — że sejm zwołany będzie na dzień 17 czerwca b. r. 


Majówka szkolna. Pochwały godny zwyczaj wyprawiania ma- 
jówek dla młodzieży szkolnej nie wychodzi i u nas z użycia, chociaż 
liczy on wielu, na szczęście nie między pedagogami, nieprzyjaciół. Tą 
zasadą przejętą widzieliśmy w d. 28. b. m. na błoniu za stacyą kolejną 
wszystką młodzież szkoły wydziałowćj męskićj z swoimi profesorami 
i ich dyrektorem bardzo ochoczo się zabawiającą. Urozmaicona zabawa 
trwała mimo nie bardzo pomyślnego nieba aż do zmroku ogniami 
sztucznymi uprzyjemnionego, które młodzieży niezwykłą sprawiły radość, 
Żałować tylko wypada, iż z nadzorów domowych bardzo szczupły 
zastęp był przy tej zabawie reprezentowany, dostrzegliśmy bowiem 
tylko jednę szczodrą rękę, która powodując się miłością bliźniego 
najuboższą młodzież stosownym posiłkiem chojnie obdarzyła. 


Wybory uzupełniające dwóch członków do tutejszej Rady 
powiatowej odbyły się w dniu 28. maja br. z grupy posiadłości 
wiejskiej, i z urny wyborczej wyszli panowie Adolf Dobrzyński 
właściciel dóbr i ks. Dr. Kopyciński poseł sejmowy. Cie- 
szy nas niezmiernie, że wybory te odbyły się z rozgorączkowanóćm 
zainteresowaniem się włościan i przy silnie z ich strony tozwiniętej 
agitacyi, co jest oznaką, iż Jud włościański przychodzi do poznania 
i pojmuje swe zadanie; z drugiej zaś strony zasmuciło nas, że nie- 
którzy inteligentnicy rozwinęli agitacyą środkami niezbyt szlachetnemi, 
wzbudzającemi n ludu pewien rodzaj wstrętu i niesmaku do osób 
prawych, pełnych zacności i charakteru, jako też osób wypróbowa- 
nychna polu praw autonomicznych i dobra kraju. Dlatego też poczu- 
wamy się do obowiązku odezwać się do tych skrytych agitatorów: 
Panowie! takiemi środkami nie godzi się walczyć, gdyż takiem po- 
stępowaniem daleko nie dojdziemy. 


W »Gazecie Naddniestrzańskiej czytamy: 

W mieście naszem rozchodzą się wieści, że na probostwie 
r. k. coś straszy; a mianowicie ma się pokazywać duch $. p. Proko- 
powicza, który przed kilku laty życie sobie wystrzałem z pistoletu 
przed progiem ks. kanonika Terleckiego odebrał, a to w skutek od- 
mowy przyrzeczonej popierw posady nauczyciela. 

Co to u nas ten lud nie wymyśli! Są nawet tacy, co twier- 
dzą, iż na własne oczy nieboszczyka tam widzieli — Bóg wie, jakie 
tam mary po nocach łażą, na tem r. k, probostwie Drohobyckiem. 


W Borysławiu dnia 27. kwietnia zwabili żydzi chrześciankę 
tą letnią dziewczynę do łażni podstępem, pod pozorem, iż tam słu- 
żbę dobrą dostanie i zbezcześcili ją w sposób okropny, pa- 
stwiąc się przytem po zwierzęcemu. — Dwóch chrobrych rycerzy 
tałmudystów już zaaresztowano 1 oddano do sądu. Czy podnoszenie 
takich faktów jest także antisemityzmem ? 


Filia urzędu pocztowego w Drohobyczu jest niezbędnie po- 
trzebną i to w samem micścję, Ruch poczty wzmaga się ogromnie 
u nas i strony zaczynają Jnż sarkać na niedogodności, wynikłe z po- 
wodu wielkiego natłoku przy jednem i jedynem oknie nadawczem. 
Personal naszej poczty jest przeciązony pracą i nie może wydołać. 
Możeby c. k. Wysoka Dyrekcya poczt raczyła uwzględnić życzenie 
mieszkańców naszego miasta i filię do nadawania listów i pakunków 
gdzieś w śródmieściu, np. naprzeciw św. Trójcy urządzić kazała, 

Te same stosunki są i u nas. (Przyp. Red.: »Gł, T.) 


GŁOS TARNOWSKI. 


Pewien księgarz izraelita użalał się że drugi jeszcze pe- 


wniejszy księgarz katolik prześladnje go tak dalece, iż nawet w roli , 


go poniżającej t. j. w roli egzekutora w obcych sprawach występuje 
byle tylko tego pierwszego zniszczyć. 

Zapytujemy — czy to z wdzięczności za udzielanie wskazówki, 
czy też postępywanie takie należy do szlachetności? 


Włodzimirz Witowski adjunkt techniczno-rachunkowy w Kra- 
kowskim magistracie, mianowany został inżynierem kolei państwowych 
z siedzibą w Tarnowie. 


W »Przeglądzie Rzeszawskim« czyłamy: posada lekarza 
w Błażowy jeszcze nie obsadzona, a to z powodu, że postąpiono sobie 
wcale nie wzorowo przy nadaniu posady po rozpisaniu konkursu ze- 
szłego roku. Rada błażowska widziała się spowodowaną podnieść 
płacę lekarza. Naczelnik gminy p. J, Bator rozpisuje też obecnie 
konkurs na posadę lekarza miejskiego na łat 6 z płacą 400 złr. 
i 4 sągami drzewa, oprócz tego z dochodami od oględzin umarłych, 
bydła, i wolną praktyką. Termin podań do 18. czerwca b. r. 


Wyczerpana w trzeciem wydaniu Ustawa gminna Ordynacya 
wyhorcza gminna. Ustawa o obszarach dworskich z r. 1866 obowiązu- 
jąca w Galicyi i W. Księstwie Krakowskióm wyszła w czwartóm 
wydaniu uzupełniona do końca roku 1883 nowelami, rozporządzeniami, 
instrukcyami o zav. ądzie majątkiem i zasadami orzeczeń najwyższych 
władz, przez Mieczysława Aleksandrowicza c, k. komisarza powiatowego. 
Nakładem E. WiLiarza we Lwowie cena So centów. 


Konkursa W celu obsadzenia 3 posad rewidentów w IX 
a względnie oficyałów w X. a asystentów w XI randze w biurze 
rachunkowym c. k. Namiestnictwa we Lwowie rozpisany jest konkurs. 
Podania w przeciągu 4 tygodni wnosić należy do Prezydyum c. k 
Namiestnictwa, 


Wyborcy południowej dzielnicy Londynu zamierzają przy najbliż- 
szych wyboracn do parlamentu postawić kandydaturę panny Heleuy 
Taylor pomimo, iż kobiety w Anglii nie mają praw wybierania; io 
jednakże nie przeszkadza aby wybrane być mogły, albowiem żadna 
ustawa nie nadaje, ale też i nie odmawia im praw wybieralności. 
Zarazem czynią w Anglii starania, by przy reformie wyborczej roz- 
ciągnąć prawo głosowania także na pełnoletne kobiety. 

(U nas małoletne więcej by zdziałały.) 


»Gazeta Polska« wychodząca w Czerniowcach donosi, iż po 
Bukowinie kręcą się ustawicznie oficerowie moskiewscy. — (Zdaje 
się nam iż nie na darmo — lecz nie możemy o tem nic pisać. — 
Ciekawi jesteśmy czy wysłannicy ci mają również takie same dyplo- 
matyczne paszporta jaki miał Osten-Sacken, i czy również z chłopa- 
mi pijają »czaj« wypytują się o różne boczne drogi i badają trwałość 
mostów, jak to czynił wspomniany Osten - Sacken, (?) (Przyp. Red.) 


Śmierć w skutek Sztucznej szczęki. — Pewna dama we 
Wiedniu pośliznąwszy się na skórce pomarańczowej lezącej na chodni- 
ku, upadła tak nieszczęśliwie, źe sztucznie wprawiona szczęka odła- 
mała się i wślizgnęła się do gardła, — Przechodnie podnosząc tę 
nieszczęśliwą z chodnika sądzili że doznała jakiegoś uszkodzenia 
znaczniejszego zbowodowaneyc upadnięciem, lęcz ostatecznie widzą 
że się pani zachodzi i sinieje nie mogąc słowa przemówić; wkrótce 
też nadszedł lekarz, i okazało się że szczęka tak silnie weszła w gar- 
dło, iż ją ztamtąd na razie wyciągnąć nie można było i tym sposo- 
beim pani się udusiła i stała się ofiarą sztucznie wprawionej szczęki, 


Rewizyą za pismami | broszurami treści socyalistycznej od- 
była policya we Lwowie w kilku podejrzanych domach, a między 
innemi także u p. Daniluka drukarza-zecera i redaktora czaso 
pisma »Praca«. 


W «Czasie» już się pojawił zapowiedziany przez «Kuryera 


Lwowskiego» inserat kolei północnej ces. Ferdynanda mieszczący 


w sobie rozkład jazdy, lecz nie cztero, ale tylko półarkuszowego 
rozmiaru, mogący według taryfy inseracyjnej «Czasu» po Io ct. od 
wiersza drobnym drukiem, wynosić najwięcej 300 zł; według taryfy 
istniejącej na artykuły pod tyt: «nadesłane» cena mogłaby być co 
najmniej potrojna, zaś według beztaryfowej klasyfikacyi pism wiedeń- 
skich nawet przez ro pomnożona. Nie wiemy jednakże podług ja- 
kiej taryfy obliczył »Czas« mający różne taryfy do różnych celów 
i artykułów. 

(Najjaśniejsza i najwyższa dyrekcyo wyłącznie uprzywilejowa- 
nej e. k. kolei północnej cesarza Ferdynanda! może by tam i nam 
z toho szczoś kapło? a zaręczamy słowem honoru że za to palnie- 
my bezpłatnie artykuł na pierwszej stronnicy po inseracie na zba- 
wienie wasze tj. za upaństwowieniem tejże kolei obciążającej docho- 
dami swómi, kieszenie wasze; a tym sposobem i temu upałkowanemu 
krzykaczowi i redaktorowi »Kuryera Lwowskiego« puścimy 
pod nos finfa. Przyp. Rep). 


Minister handlu br. Pino zwiedzał 30. maja b. r. nowo zbu- 
dowaną kolej tranwersalną Oświęcim-Podgórze na której kursują już 
pociągi z materyałami, a znalazłszy takową w porządku, doniósł 
o tem telegraficznie Najjaś. Monarsze, na co podczas obiadu otrzy- 
mał w odpowiedzi od cesarza telegram z podziękowaniem za udzie- 
loną Mu przyjemną wiadomość. — Obiad urządzono na kolei w któ- 
rym oprócz świty ministra wzięli udział pp. Dr. Weigel prezes mia- 
sta Krakowa, Baranowski prezes Krak. izby handlowej i posłowie: 
Klucki, Zatorski i Zoll. — Po obiedzie złożył minister wizyty ks. 
biskupowi Dunajewskiemu, deleg. namtestnictwa hr. Badeniemu. 
ks. Windischgraetzowi i prezesowi miasta Dr. Weiglowi. O godzinie 
8-mej wieczorem odjechał minister napowrót do Wiednia. 
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DRUKAKNIA 


z początkiem lipca br, przeniesioną 


JÓZ. STYRNY W TARNOWIE 


zostanie do domu We Lipschiitza obok c, k, Starostwa. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Roman Nowogrodzki, W drukarni J. Styrny w Tarnowie. 


